
Z K R A K O W A DNIA 24. K W IE T N IA  1816 Koku W E  S Z K O D Ą

Z  W arszaw y  0. 13 K w ietna. 

Postanowienie Namiestnika KróUwrskie- 
M ,  o Dele^acyi administracyynty —  (  ciąg 
d a ls z y . )

R O Z D Z I A Ł  D R U G I.

Praw idła eo do sporow wzaiemnych n !ę*  

d iy  skarbem , a dzierżaw cam i dób* 

korony, narodowych i  d o  tk irb u  po-  

w róconych , tudzież co do tartych sp o­
row  artykułem  6tym obrytych.
A rt. 19. W  ostaterznem rozp ozn aw a*  

t i i ł  w zu iem n ych  sp oro w  m iędzy  skarbem  

z i c d n e y ,  a d zierżaw cam i dóbr k o r o n y , 
n a r o d o w y c h ,  i  do skarbu p o w r o c o n y c h ,  
* drugiey s t r o n y ,  D t le g a c y a  administra* 

c y y a a  trzym ać jsię ściśle i nieodstępnie 

^ in n a  zasad  i  p r z e p is ó w , i a l i e  w  oso- 
bnem postanowi .nio pod d atą  dzisieyszą  

* y d a n e m  w skazane zostały  , w  p rzed m io ­

cie w zaiem n ego ob ra ch o w a n ia  iak .chkol-  
w ««k b ą d i  p r e t c m y y , p o c h o d z ą c y c h  z 

ie r ła w n y c h  um ów  i  ko n trak tó w  o po- 
BłieiiiOne dobra.

Art. so. C o  d o ' in n y c h  s p o r o w ,  po- 

C h o lż ą c y c h  z k b u tr a k lo w  lu b * u m ó w ,  któ- 

t e  m iędzy w ła d z am i a d m ia is U a e y y a e m i z

l e d n r y , e 1 w e ra n ta m i, autrepreueraml l i i t  

j iu y in i  po d o b n ym i Kontrahentami z dra* 
giejr s t r o n y , w  c e lu  zaopatrzenia  publica* 

n ey  potrzeby zaw arte  z o s t a ł y , D e le g a c y a  

ad m in is tra c y y n a  trzym ać się ściśle powifc* 
n a  zarad Ltwarunttow rceczonem i kontra* 
i t a w i  o b ię ty c h , a. gdz ieb y  te n ieb yły  ifc- 
snc w s k a z a n e ,  zastąpi one .zw yk le m i ad* 

m in istracyyn em i p r a w id ła m i ,  iak icn  u g  
Ministertia w r o z t r z y g a n iu  p odob n ych  spo* 
r o w ,  stale dotąd t rz y m a ły .

T Y T U Ł  III. 
fvflppo‘xiania w  o/tattctnem roztrzyg anh  

interessow , pod  wyrok D tiegacyi md* 
tn-mpracy-sney oadanuch.

R O Z D Z I A Ł  M E R  W S Z Y .

Co dc interisscur a llew ia cjy n y ch . t a i  ?o» 

U g ły ci iakc i  bieżących.
A r t  2 i.  S c k r t ta r y a ig łó w n y  R a d y  Sta* 

»u:| i  D eputacya zastępuiąca d a w n ie y  K om * 
missyą. podań i n s tru k c y y ,  o d t i lą  bez­
z w ło c z n ie  do D e ie g a c y i  adm in is tra cyy n ey  
w s z e lk ie  akta za leg ły ch  linteressow a lle-  
w i a c y y n y c t . , - k tó ry c h  w o k a n d a  na tych* 

m iast u łożon ą będzie, stosow nie do  ro z -  

p o rządseu ia  p o u ł ie y  w a rty k u le  s8 m y m
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w y r a ż o n e g o .  Art. 25. R ów nie w  za leg łych  Jiako *

A rt.  22. S p r a w y ,  w  których Ministe- 

r ium  p rzy ch o d ó w  i skarbu, zgodnie z w y -  
rokietp Rady p re fe k tu ra ln e y , p rzy zn ało  
udzieloną a l l e w i a c y ą ,  oiepadpadaią  iuż 

pod  dalsze roz p oz n a w a n ie  D ele^acyi ad 
m in istracyyn ey  , i (należy  do Kotnmiss.yi 
r z ą d o w e y  p rz y c h o d ó w  i jkarb u  p rz y p r o ­

w a d z ić  one do skutku.
Art. 23. W  spraw ach a ł le w ia c y y n y c h ,  

w  których D e p utacya  [zastępuiąca Kom- 
m issyą podań i in stru k cy i,  zgodziła  się W 

zdaniu swotem z w y ro k ie m  R a d y  p refe­

kturalney , D e legacyu  ad a iim s tra cy yn a  
zrobić ty lk o  p ow in n a baczną superrewi- 
zy ą  aktów  dla  przekonania s ię ,  c z y l i  w  

tym  w y r o k u  niezaszło zgw alęeai.e  i k tg i  

r e yk o lw ie k  z za s a d ,  J u b  p r a w id e ł  p o sta ­
nowieniem  oinieysz.em w skazanych. W 

p rzy p a d k u  zupełney zgodności z te m i za­

sadam i 1 p ra w id ła m i odeśle K.ommissyi 

r z ą d o w e y  p r z y c h o d ó w  skarbu akta d la  
w y k o n a n ia  d e c y z y i ,  n  p rzec iw n ym  zaś- 
r a z ie ,  uchybienie sprostuie i ostateczną. 
W y d a  d e ę y z y ą .  —  T o *  samo postępow anie, 

zsch ow an em  będzie w  spraw ach a llew iar 
c y y n y c h ,  w  kfórych  zdanie byłego K o m i­

tetu c e n tra ln e g o ,  zgodnem iest z  w y r o k ie m  
R a d y  prefekturalney.

A r t  24 W sz e lk ie  inne zaległe  s p r a ­

w y  a l le w ia c y y n e  , roztrząsanem i b ydż m a­
tą w e  w szystk ich  szczegółach  sw oich ; 'Jak  

c o  d o  m ate ry i  iak o  i c o d o  f o r m y ,  I w o l-  
tło zostanie stronie rekursuiącey n a p rze­

c i w  w y r o k o w i  R a d y  prefekturalney , ,por- 
p rz e ć  sw o y  rekurs no w e m  ourouczem  pir 
in tern , które iednajt w c ią g u  dwudziestu 
t y lk o  d o i ,  od d a ty  rozpoczęcia  D elega- 
c y i  a d m in is t r a c y y a e y ,  podanym b y d ź  

faożo.

w  n ow o w  p row ad za n ych  spraw ach alle- 
w ia e y y n y c h  , niew olno będzie stronom w  
D e le g a c y i  adm inistracyy  ney . p r z y ta c z a ć  

noWych faktów , ani składać lub żądać n o ­
w y c h  u do w o d nień , na poparcie d aw n iey-  
szych w  Radzie prefekturalney odbytych. 
Jednakie  D elegącya  adm in.stracyyn a m o ­

że odesłać r z e ć ż , d la  udokładnienia 
śledztw  litd r e w iz y y  m ie ys c o w y c h  , l e ż e l i ­
by tyc h  konieczną potrzebę uznała.

Art. 26. W objaśnieniu i uzupełnieniu 
arl) kw’ u ąogo o rgan izacy i  R a d y  Stanu t  z 

daty i9go W rz e ś n ia  roku .8 1 0 ,  k tórym  
d ozw olon e są trzy  miesiące czasu do o d ­

w o łan ia  się 'od w y r o k o w  R a d y  prefektu­
r a l n e y ,  i w z a m i a r z e , aby przez szczegó­

łow e o z p a c z e n ia  forri) i czasu w ręczeń 
tyc h że  w y r o k o w ,  u łatwjonem  zostało r o z ­

w iązan ie  w y n ik ły c h  dawjaicy , i z a ch o d zić  
nadal m ogących w ątpliw ość,;,  jiodaią się 
następne obiaśniaiąpe [prawidła;

a )  W y ro k  R a d y  prefekturalney powinien 

b y p r z e z  .tę R.*dę g a y d a le y  w dniach 
czte rn astu ,  ęd daty' w y r o k u , p r ze ­
s łan ym  w kopii w ie rzy te ln ę y  w ra z  z 

aktam i do Ministerium p rz y c h o d ó w  }  
a k arb u , i w tym ż e  samytp czasie  w  
kopiiach w ie rzy te ln y c h  wręczoHytp 

P refek tow i i skronie interessow aoey. 
W ręczeń;e  stronie popetnionem bydp 
tna przez O fficyalistę sądow ego lub 
adn ąin istracyyn ego, na t^n koniec 
u p o w ażn io n e go  'i przysięgłego. Rap- 

jport do Ministerium p b p y m o w a ć  b^- 

, , d^i.f daty  i ę w ia d ectw a  ta k o w y c h  

wręczeń.
Jj) Czas trzym iesięczn y  rekurs 11 za cz yn a  

fię  dla  sptoay pry w a tn ey  od dnia ta; 

L ew eg o  lyręczęm a, d la  skarbu «4



V dnia w  którym  w yrok  z aktam i nad* odesłać.
szed ł do M in istcr iu m , a którego do* 
w o d  polega n a  dzienniki: jeneralnym 

Ministerii.
e) P rz y  rekursach bądź skarbu bądź stro­

n y  p r y w a t n e y ,  m aią b ydź  d o h c e o n e  
u d o g o d n ie n ia ,  iż trzym iesięczn y  czas 
do r tku rsow an ia  d o z w o lo n y , nieu- 
płynąh.

R O Z D Z IA Ł  D RU G I. ■
Co do sparow m iędzy skarbem i dzierżą- 

wet m i, niemniey ty ch , które z kontra 

ktow z  liw er antami i  antrepremramt 
tow ar ty <h, wynikają.
Art. 27. Jeżtii dzierżaw ca dóbr k oro­

ny , n arod o w ych  lub do skarbu p o w ro c o -  
nyrh , bądź w  d z ierża w ie  ieszcze zostają­
cy  ] bad2 z niey w y s z ły  , przestaie na o t -  
ra c h o w a n iu , które przez w ła ś c iw e  do te­
go  upow ażnione W ła d z e  odbytom zostało  

z  w zaienm ych z d z ie rża w y  p re te n s y y ,  na 
o«r czas H om m issya rząd o w a p r z y c h o d ó w  
i skarbu rzecz cała z d z ierżaw cą  ukoń czy, 

a uwiadom ienie o  szczegó łach  takow ego 
o b rach u n k u, do Dele&acyi a d m in is t r a c y y  
ney prześle. *

Art. 28. Jeżeli zaś d zierża w ca  mnie­
m a się bydź u k rz y w d z o n y m  przez odbyte  

dzieło obrachun ku, i chęć o dw ołan ia  się 
od niepo na piśmie o św iad czy  , na ow  czas 
W ła d z a  o db yw ająca  i» c z j n n o s ć ,  p o w in ­
na mu b e z zw ło cz n i*  w  sp osob i:  urzędo- 
w j m  w r ę c z y ć  ( p r z e z  przysięgłego  i na 
to w y z n a c z o n e g o  Cfficyalistę )  w ie rz y te l­

na kopił całego obrachunku i daney 
^ g l ę d e m  niego w e  w szystk ich  katego- 
D ^ ctł *tanowczey opin ii ,  a potem akta 
w szeik ie  tego łp o ru  w r az z dow odam i u- 
rzed o w ycj,  , . RfęCJł' ą  Lez naym nieyszey  

aw loiu  d o  fcc ie g a cy i  a d m in U tra c y y i ie y ,

Art. 29 D z ie rż a w c y  fekursui rem a, 
d o z w a la  się od d afy wręczeń.a czas dui 
dw udziestu  dd podauia s w o ie y  rekurso- 
w e y  s k a r g i , która p cdług  2W ykłey osno­

w y , pow inn a w  sobie o b e y m o w a ć  to 
w s z y s t k o ,  co do w yładnienia rzeczy  i p o ­
parcia  rekursu służyć może. Skarga ta  
złożoną będzie w kancelłaryi D e le g a c y i , i  
do niey dołączone b ydź ma udow odoienifr, 

iż  oznaczon y czas do rekursu ieszcze me- 
upłynął.

Art.  .30 Jeżeli skarga nie będzie p o ­

daną w  d o z w o lo n y m  czasie  dDi d w u d z ie ­
stu od w rę c z e n ia , tedy obrachunek p rzcs  
upow ażnioną do tego W ła d z ę  od b yty  , i 

w yd an e względem  niego o p in i ie , staią  się 
p raw em ocn cm i w zględem  d z i e r ż a w c y ,  a 

na ow czas Ltelegacya adm in istracyy  na 
odsyła na p o w ro t  wszelkie akta tego sporu 

do Kom m issyi raąd ow ey p zychoc o w  i  
sk arbu , celem przy  w ie d ze n ia  rze cz y  do 
skutKu.

Art. 31. O brachunek m oże b y d ź  w  
ie ln e y  ty lko  lub w ięc ey  kategoryach  re- 

kur-owao* m , a na o w  czas co  do innych 

k ate go ryy  n ie re k u rso w a n y ch , pozostanie 
on ie d y n ie d o  ostatecznego ułatwiania przez 

K o m m .j  ) z rz?d ow ą p r z y c h o d ó w  j skarbu, 
W m yśl artykułu 27go.

■•Art. 3». C e  się t y c z y  innych sp o ro w  

po ch o dzących  4 - kontraktów lub u m a w ,  
któYe m iędzy iWadepimi <idtninistracyyne* 

mi. z iedney , a l iw eran ta it ii , antreprene- 
ram i lub innymi po do b n ym i Kontrahenta­
mi z drugiey stror.y , w  celu zaopatrzenia  

pubHczney p otrzeby  zaw arte  zosta ły ,  w z g lę ­
dem tyełi sporo postan ow ion a iest , u ł  

w  arty k u le  s o i/ m  zesada rozpoznawani® 

ich. Postępow an ie zaś to  do tyc h  przed*
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B ile tó w , w  n lższcy  Tnstaneyi adm inistra- w od ność w  d c f t l t  •» io tegfl O bow iązku.
o y y n e y ,  p o zo sta n ie  to  s a m o ,  iahie  dotąd 
t y ł o  W u żyw an iu .

R O Z D Z I A Ł  T R Z E C I .

Czeln e praw idła pojlppowania.
A rt. 33. C a ’ e postępowanie w D e lrga-  

t y i  a d m in is tr a c y y n e y , a  i  do ostatecznego 
w  każdym  interessie z a w y r o k o w a n ia ,  od­

b y w a ć  się będzie m iędzv skarbem i stro­
nami na piśmie. Żadne aud yen cye  publi­
czn e  m ieysca  nietnaią.

A rt,  34. Strona z skarbem s r ó r  w i o ­

d ą c a ,  d icpotrzebuie u ż y w a ć  p ra w n ik ó w  
d o  p o d a w a n ia  obrończych w y w o d ó w  s w e ­

g o  interessu. M o ż e  Dodaw ać one sama,, 
lub przez inną na ten koniec w  VOarszawie 
w y b r a n ą  osobę. W  k a i J y m  iednafc p r z y ­

p a d k u ,  p ow in n a p rz y  pierw szem  podaniu 

s w o ie m ,  ustanow ić i w y m ie n ić  sw ego  w  
(W a rsz a w ie  zastępcę, w  którego m ieszka­

niu  w sze lk ie  z w y c z a y n e  w ręczenia  o d b y ­
w a n e  będą. Jeżeliby tego za n ie d b a ła ,  lub 
p o m y li ła  się w  w y b o r z e  zastępcy , albo w  
Wymienieniu n a zw isk  tego i m ie s z k a n ia , 

te d y  w sze lk ie  ztad sz k o d liw e  sk utk i,  a 
B a  los swego interessu n ieo d zo w n ie  stano­
w c z e ,  sama sobie przyp isze .

A rt .  35. K o m m issye  rząd o w e p o d a ­
j ą  same bezpośrednio da adm inistracyy-  

n ey  D e leg a cyi  w y w o d y  i obrony sw oie.
A rt  36. Skoro  interess pod ostate­

czn ą  instancyą D e leg a cyi  adm im stracyy*  

u e y  i u ł  w p r o w a d z o n y m  lub odesłan ym  

2 0 s ta n ie , te d v  w sze lk ie  dalsze w zaiem n e 
lcom m unikacye i w ręczenia  urzędow e pism 
o b r o ń c z y c h ,  p a p ie ró w  1 w e z w a ń ,  dz *c 

się będą w W a rs z a w ie  p r z e z  w o źn ego  
przysięg łego  , którego D e le g a c y a  admi- 
n is tra cy yn a  w y b i e r z e ,  i k tóry  ffl<| b y a i  

f t f )  *w v-y * k a u c y o n o w a n y in ,  a a  nieza-

( B estia  potem. )
Z  PetertbarKO d. 14 M arca H. i .  

W c z o r a y ,  iak o  w  rocznicę wstąpienia 
I. C. M ości na tron o d p ra w iły  się u ro c z y ­

ste m od ły  , i śp iew ano Te Deam  po w s z y ­
stkich kościołach ta te y sz yc h , —  Na p a ­

miątkę zaś w ie lk ieg o  z w y c ię z t w a  \ odnie­
sionego tego ż dnia roku 1814 pod ia Kere- 

C ham penoise  w e  F ra n c y i  p rzez  w a le c zn ą  
jazdę R ossyyską  a które całemu w o j s k u  
R o s s y v r k :rm u o tw o r z y ło  drogę do P a r y ż a f 
o d b y ła  się w ie lk a  p a ra d a  ia z d y  w  obecno­

ści N. M on archy. P o  obrotach i przecia- 
gnieniu tego w o y s k ?  przed N. P an em , ka­
z a ł  mu Monarcha o ś w ia d c zy ć  sw e ukon­
tentowani'!. —  W  dniu tym  d o w o d z ą c y  

korpusem Jem jazd y  Hr. M ilo ra d o w ic z  sry* 
d a ł  b y ł  taki R ozkaz  dzienny:

”  W o io w m c y !  N adszedł dzień 13 Mar- 
e a ,  dzieu straszny p rzez  k rw a w ą  b itw ę, a  

s ła w n y 'z e  z w y c ię z t w a ,  któreście odnieśli, 
Z w y c ię z k i  w a sz  w o d z ,  który  dzielił  z w a ­
śni n:ebezpieczeństwa i chw ałę dnia l e g o ,  
staie przed w a m i , i p o zd ra w ia  w a s  nie­

w zru szo n e  zastępy R ossyi , i b o h a ty r a w  
z w y c ię z t w a  pod la F ere  - Cham penoise. 
Z d r o w ie  M onarsze, w o d z o w i  w aleczn ych! 
Z d ro w ii  w a m  m e u s fa s z e n i  W y śc ie  u- 

toro w al.  drogę do P a r y ż a ,  w yśc ie  in..e 
R o ssy i  w s ła w il i  „

R z ąd zą cy  Senat o d e b ra w s zy  oc Mini­
stra sp raw ied liw ość:  p r z e ło ż e n ie , iż Jego 
Cesarska Mość z  nadeszłych doniesień p o -  
w z ią w s z y  w iadom ość, że różnego stanu l u ­

d z ie  spraw uią  się często n ie p rz y z w o ic ie  po 
kościo łach, ro z k a z a ł  p o n o w ie  r o z k a z f  

w z g lęd em  cichego i p~zy*toynego w  nich. 
sp raw ow an ia  się ,  pociągać do sądu i karać 

su ro w o  u c h j b u i ą c y c b  w  t< j  m it .  ze, gdy i



naruszenie o b o w ią z k o w  czci  D ożey u w a ż a  
M on arch a  za iedno z n a jw ię k s z y c h  przestę­
p s tw  ; —  zaleca Senat w ład zo m  i s ą d o m , 
a b y  g dy  p r z y y d ą  do sądów sprawy o n'e- 
aachow an ie  w  kościo łach n a le ż y te y  p tz y -  
stoyn ości i s p o k o y a o ś c i , s p ra w y  ta a o w e  
b y ły  sadzone i kończone iak  n ay sp ie s zn ie j .  
•»  Dan w  Peterzburgu d. 17 Lutego.

R z ąd zą cy  Senat na przełożenie Mini­
stra s p ra w ie d liw o ś c i , i i  w  liczbie p ro ib  

pod an ych  Sen atorow i S iw ersow i w  czasie 
ł e w i z y i  Gubernii W o r jń s k ie y  przez tam e­
c z n y c h  o b yw ate li  zn a yd u ie  się iedna , a b y  
Uskutecznianie p od rad ow  na rożne dostar­

czenia  skarbowe pow ierzone b y ło  M&rsał- 
kom P o w ia to w y m . Do podania tey p r o ib y  

sz lach ta  k ładzie  za  p rzy czyn ę ,  ze izba skar­
b o w a  tak  późne czyn i  o b w ieszczen ia ,  iż 
termina p ierw ey  up ływ aią ,  nirn o b y w a te le  

o  potrzebie rza d o w e y  odbiorą w iad om ość, 
a  tak sami ż y d z i  w m złey liczbie obiega­
ją c y c h  się staw iaiąc, niekorzystne dla sk ar. 

hu otrzym u ją  kontrakta ; Senat stosownie 

d o  opinii Komitetu Min:strow, uznał tę 
prożbę z a  niezgadzaiącą się z przepisam i o 
podradach , i przez U kaz d. i j  Lutego ro z­

k a z a ł ,  aby w s zy stk ie  w ł a d z e ,  maiąc p o ­

trzebę takiego dostarczenia, w cześnie  o  tern 

W y d a w a ły  obw ieszczenia.
Uicazem pod d. 26 Lutego--zabronił N, 

C esarz o f ic e r o m  Dońskim  k u p o w a ć  w ło-  
ł t ia n  po Guberniiach, i przed aw ać ich prz»z 

o b y w a te l i ,  dla przeniesienia ich do ziemi 

C oń skiey.
W Dzienniku S y n  O y c z y z n y  P. Slro- 

i ° w  ogłosił proiekt i prenumeratę mai; cey  
się w y d a ć  p rzez  niego H istsry i  w o r s k a  
P o n s k - e g o ,  zaC2y n a)ąc od n a y d a w n ie y -  
szych  c z a s ó w ,  a £ d 0 dni n a s z y c h ,  ozdo-

k io u ey  wizerunkiem l i t i n a k i  1 H rabiego

P ła t o w a ,  * w i t lą  m ap p& m i, ry iu ii la tt i f ,
& c .  z  przydaniem  rożnych  p r z y w i le io w  
w o y s k u  temu nadanych Z a m k n ie  się to  
dzieło  w  d w ó c h  częśc ia ch , a 2ćtu ro z d z ia -  

łach. Prenumerata na obie części rubli 12, 
z p rzyd an iem  a o s zto w  przesłania  p rzez  

pocztę.
Z  W iednia d. 17 Kwi - tnło.

P odług  nadęszłego tu z  W e r o n y  p o a  
d. 9 b. m. do C. K. Vv ielkiego M arszałka , 

XCia Trauim an sdorff-W ein sberg , urzędow e­
go doniesienie od C. K .  W ielk iego  M istrza 
obrzęd ów  i zastępcy M arszałka zm a r łe y  
C e s a rz o w e y ,  Hr. W urm bran d , C ia ło  ś. p 

C e s a r z o w e j  zostało  d. 9 b. m. n a bal sam o . 

w r n e ,  potem d. 10, 11 i 12 na w id ok  p u ­

bliczny w y sta w io n e ,  a d .  13 przy a ss jsten -  
c y i  D w o ru  do W ied n ia  pow iezione. Stoso­

w n ie  do r a y w y ż s z e g o  rozp orząd ze n ia  
wszędzie przez p row in eye  to w a r z y s z y ć  m u 
będą rządow i R a d c y ,  p r z y  w szystk ich  n» 
drodze kościołach będzie pokropione i na 

każd em  noclegu w  kościołach na katafalku 
s taw ian e .  D. 26 stanie w  W ie d n iu ,  bę­
dzie w  kościele z a m k o w y m  złozon e, p rzez  
dni 27 i 23 na w id ok  publiczny w y s t a w io ­

n e ,  w w ie c z ó r  dnia tego do grobu złożon e, 

a  dni następnych o d p ra w iać  się będzie u- 
roczyste  żałobne nabożeństwo.

N. Cesarz p r z y b y ł  d. 9 b. m. z ran a  

do W e n e c y i  , » pu południu dnia tego  
p r z y b y ła  tam że A r c y  X  jż n a  M a r y a  Lu^ 
dw*i£Ł, Xieżna P arm y.

W  nocy z d. 13 na 14 b. m. p o w r ó c i­
li  tu z  sw e y  p o d ro ży  w  dobrem z d r o w ia  
A r c y  X iąźęta  Jan i L u d w ik .

Z  ta ry za  d. 5 Kwietnia.
Z d ro w ie  K ró lew sk ie  polepsza s i ę ; J, 

K M ość z a cz e n a  lub o  z p r z y h r o ś c ią  a a  

o o g i  p o s tę p o w a ć ;  d. 3  s łuchał M s z y  yy



pokoiach , .  potem miał radę z Ministrami. D r o u o t ,  do klórey  w szy stk ie  iu ż  papier?
Xiężna Angoufem e za s z c z y c iła  cl, 3 z e b ra n o ,  rozpocznie się w krotce. Jen< 

obecnością sw oią  panoram a w y sta w ia ia c e  Lafcorde , który. Xcia A n g o u le m e ,  stosoW* 
w ysią d zen ie  K róla  dar Kale. W południe nie do zaw artey  z nim u m ow y  Ład Dromą 
odw iedziła  bibliotekę K ró le w s k ą ,  obeyrza-  do Cette z a p r o w a d z i ł ,  ma ta k ie  b y d i  

Ja w szystk ie  4 iey  o d d z i a ł y : to iest dru- sadzony. Przeciw  Jca. Pecaen układają 
k o w a n ych  X ią ż e k ,  rę k o p is m o w , monet i punkta oskarżenia. O  Massenie ucichł* 
s z ty c h ó w . T o w a r z y s z y ł  iey  M inister zn ow u. Jen. MoOton - Duvernet trudni się 
j p r a w  w e w n ętrzn ych  , a d ozorcy  k ażde-  w  w ięzieniu sw oim  w  L y o n ie  pisaniem 
go  w y d z ia łu  objaśniali iey  co było  Cieką* sw o ie y  obrony. -  P. Gaudin ( X z e  Gaety  ) 
w ego do w idzen ia. i Hr. Mollie ( o b a  m inistrow ie skarbowi

X żn a  Orleanu urodziła d. 28 Marca pod Bonapartem ) oskarżonem i p rzez  izbę 
o godzin;e 5 w w ie c zó r  w  T w ic k e n b a m  D e p u to w a n y ch  i pod sad potirgnionem i 
p r ż y  L on d y n ie  ( w  byłem  m ieszkaniu Poe- zostali o z trw o n ie m e  5 mili. fr. 
ty P o p e )  w  o b ecń c& i ;Xcia Burbon 1 po- W o j s k o w y  sąd w Nicei sk az a ł  d. 25

t ła  Francuzkiego szczęśliwie córkę, Xże Marca dw óch żołnierzy  z koszar S. Pucha 
Orleanu w  krotce tu iest oczek iw an y  i  na w y g n a n i e , którzy  przekonanem i z o -  
m ieszk ać  b .d zie  p rzy  Palai - roy al: s t a l i , i i  chcieli bunt w zniecić  i krzyczę*

W y z n a c z o n e m i  teraz zostali kom- Ii: Niech ż y ie  C esarz! Kapitan M a d i e r ,

m issarzam i do oznaczenia n o w ych  granic który  do tey sp raw y  n a le ż a ł ,  zosta ł  pod 
F ran cuskich  z os'cieńnemi M ocarstw am i z d ozor  oddany.
strony północney i wschodniey , J.J.  Poi- * Pisma tuteysze ogłaszają  list Xcia
t  ievin M aureilham  i Hr. G u i l le m in o t , któ- W ellingtona do Króla i ro z m o w ę  teg* 
rzy  mieć p rzy d an ych  sobie b ęd ą , jeogra- Xcia z H r .  Polignac b y d ż  zm yślonem i, 

f o w , in ż y n ie ró w ,  & c .  Do granic od Hi- Rząd puścić m iał w d zierża w ę  opfatf

szpanii  ieszcze nie są ko/nmissar2e w y -  od kanału O urcq  na 30 lat to w a r z y s tw ie  
znaczeni. które oprocz płacenia k w o ty  dzierźawney*

P om ięd zy  s p ra w a m i,  któremi od kil- obow lązało  się kosztem sw oim  ukończyć 

ku miesięcy tądy  są zatrudnione, nasfę- roboty  około b a zy n o w . 
puie  teraz szczególniey  Ważna sp raw a. Ces. A u strya ck i  p o s e ł ,  Baron V in ,‘
w a. Pani P a fe rs ó n , córka bogatego Ban- Ceflt, doniosł w  tyc h  dniach naszemU 
kiera w  N oW yrniorku, pierwsza żona Hie- D w o r o w i ,  iż A rcy  X in a  M a r y a  Ludwika 
roni ma B o n a p a r łe g o , z którą się rozw iódł,  W w s zy stk ich  d y p lo m a ty c z n y c h  cz y n n o '  
jo ś c i  dla siebie i sw oich dzieci p raw o  do ściath u ż y w a ć  będzie w  tytu le  X ięźn y  Pal" 
żnac^tiegd iego m ajątku, który w e  F rd b ć y i  m eńskiey , & c .  tytułu  N a y iaś n ie y sz e y .  

posiadał. G w a r d y a  K r ó le w s k a  w P aryżu

W y ro k  P ułk o w n ik a  B o j e r  iest na Bosi do 25,000 ludzi.
Wszystkich rogach ulic dru ko wa ny  po- P otw ierd za  się w ia d o m o ś ć , i i  y r o f
pr zybi i any .  Jenerał T r a v o t  p o w ie z io n y  sko Ffan cu zkie  dopiero  w  roku p r z y s z ły 1* 

został do zam ku H ait i ,  a  sprawa Jenerała uzupełnione zostanie. Pułki j a z d y  stoigc<
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Ihdzi i żad n ych  nie p rz y y m u ią  rekrutom. j e$t przeznaczon ym  ; n c&iiay inne kraie 
Rooi maią tyle  ile lu d z i ,  które p o ch o dzą  tentuia' rew olucyi iDcego k r o iu ,  m y zna-
a w o y s k a  z za L oary .  Służbę w  tvvier- 
d zach  Francuzkich , w których zp rzym ie-  
rzone w o y s k a  nie rto ią ,  o d b y w a ią  gw ar- 
d y e  n arod o w e z n a y w ię k s zą  g o r l iw o ­
ścią.

M o w ia ,  iż biega tu potaiem nie pa- 
*emko P. F o u c b e ,  w którem tn ayd u ią  ?ię 
JiTzymowki Królow i. P am iętn ik ,  k tóry  
piaze , ie jzcze  nie iest ukończony i ciężko 

2eby otrzy m a ! pozw olenie  w  p row ad ze n ia  
£ti do F ran cy  i.

L ist  z P a r y ż a  pod d. 3 Kw ietnia  z a ­
b i e r a  co Dastępuie :

”  C z y l i  u nas panuie niespokoyność 
i  zanosi się na w o y n ę ?  Ja o d p o w ia d a m ,  

4 e n i e ,  ch o c iaż  w szędzie  z umysłu ro z ­
g ła sz a ją ,  iż m y  r o k u ,  a tem mniey 5 lub 
łoc iu  lat w  pókoiu ż y ć  nie będziemy. O  
ttiepewney przyszłości trudno coś z rze- 
*zyw istoscią  p rzep ow ied zie ć  ; ale że ani 

a B o n ap artem , ani bez Bonapartego nie 
fcędzie drugiey r e w o l u c y i , za tp ręczy 
Znacznie p rze w yż sz a ją c a  l ic zb a  o św ie c o ­
n y ch  i doświadczeniem  nauczonych  F ra n ­

c u z ó w .  C h o ciaż  nie są w s z y s c y  .konten- 

,* i , (  lecz są i  w innych n a ro d a c h ,  iak  p. 
V- w  Hiszpanii , A n g l i i ,  & c ?  )  cieszą się 
Jednak w  ogóle,'  że  duch z d o b y c z y  p o ­
m iędzy n a m i,  i  nienawiść p rzeciw  nam 
P °w ię k s ze y  części ustały •, że  ręka nasza 
* ie  iest p rzeciw  w szystk im  , a w szystk ich  

Przeciw nam w z n ie s io n a ;  że zniknął w i-  
^ok prow adzenia  w ie c zn e y  bez żadnego 
*eł« i  u iy ik u  wo.y.ny, i że  w innice nasze 
i  pola  obrabiać i o w o c o w  ich sp okoyn ie  
UżyWac m ó ta m y D w udziesto  pięć letnie 

^•oiwisjl^zenit P a u c z y ło  i  przekonało  n a s,

le ź l iśm y  w  n a szey  w l u s y ,  ą  n aw e t ca łe  
g łp w y  Meduzy i w ę ż ó w . —  S ły s z y s z  W Pa$ 

zapew ne o relig iyn ych niespokay nościąch 

i prześladow aniach w poludniow ey F ran ­
c y !  ; o buntach w L y a a i e ,  Bordeąux, Nant^ 
A m ie n s ,  & c .  o krzykach i zaburzeniach w  
P a r y ż u ; o g i lo t in o w a n ia c h , rozstrzela- 

n ia c h , zapełnionych  w ięz ieniach , i m y ­
ślisz : zkąd tak w ie le  dym u w ych od zi#  

musi się tam p a l i ć ,  a p rzy n a y m n ie y  z a ,  
rz y ć .  S ły s z y s z  U  Pan o roialistach i irl- 

traroia listach , o Bonapartystąch z zn aka­
mi , o konwencionistach w  obu izbach , 
o odmianie m in istrów , O 2rucaniu .białey 

c h o r ą g w i ,  o truciznach , & c. & c .  & c .  Ją 
słyszę także otem , ale nic podobnego nie 

w id zę. W -Paryżu k ładą się spokoynip 

spać i wstaią sp ok o y n ie ;  k rz y c zą c y  ( za  
pieniądze ) są im an i, karani i w y p u s z c z a n i;  
rzemieślnik trudni się sw oim  rzemiosłem , 

.k u p ie c  swoirp h a n d le m , u c z o n y  s w o im  
dziełem ; żo łnierz idzie na paradę^ prożniajc 

na kaw iarnia i teatr, a Król na M szą i na 

radę. U rzędy o dbyw aią  się podLug .2'*'/" 
czaiu  , podatki w chod zą  do k ass , Qie do- 

bor zastęp ow an y  b y w a  p o ż y c z k ą  -lub re- 
rewersam i iak  w  H ijz p a n i i , & c.  Nie w i ­
dzę ani b un tu , ani spisku , ani p o w o d u ,  
ani ' z a w ią z k u ,  ani chęci lub podobień stw a 

do nich. Nie w id zę ,do czego d op ro w a -  

d zićoy  m ogły  i n a c o b y  p o słu ży ły .  —  L e c z  
W P a n  obstaiesz przy tem: gdzie  się d y m i ,  
ta m  trzeba ognia szukać. K ied y  W P an  
tak koniecznie s ą d z isz ,  w ie d z ie  więc że 
ten d y m  ze w n ą trz  iest na nas d m u c h a n y ;  
.że ze w n ątrz  chcą w e  Fran.cyi w o y n y  5 że 

ze w n ą trz  chciano i p r z e d  d w iem a l a ­



t y ,  przed  r o k ie m , i teraz iejj* chcą. G dy 
B o n ap arte  odesłany b y ł  na E lb ę ,  sądzo­

n o ,  i i  p rzyw ro cei  na i tron B u rb on o w  
nie nastąpi bez krw i  roz le w u , bez w e w n ę ­
trz n y ch  ro z ty re k  i w o y n y  d o m o w e y ;  a  
p rzecież nikt się nie r u s z y ł ,  w szystk o  b y ­
ło  cicho i B urbon ow ie tatc s p o k o jn ie  spa­
li  w  l u i l l e r i e s ,  ia k  w  A ngiii.  tk o r o  p o ­
strzeżono , i i  F ra n c y a  chce i sm aku ’ ? w 
sp c k o y n o ś c i ,  w y p u sz czo n o  B on a p a rteg o:  
ie d yn i  żotuierze na których  m ógł polegać, 

nie b y li  dostatec nemi do p rzyw ró cen ia  
go  i u trzym an ia  na tronie; na f  rancuzach, 
k tó r z y  go nie p r a g n ę li ,  nie raogł p o le g a ć ,  

trzeba w ię c  b y ło  r o z g ło s ie , -ż A n g in a  i 
A u s t r y a  łą c z ą  się dla  utrzym ania dyna- 

sty* N apoleona. T a k  oszukana F r a n c y a  

w e sz ła  poczęśći w  s id ła ;  p rzysz ło  by b y ło  
d o  w o y n y ,  g d y b y  błąd nie by ł  prędko 

zn ik n ął p rzez  oświadczenie się A n g li i  i Au- 
stry i  nie z a  B o n a p a rtem , ale p rzec iw  nie­
m u ;  a tak  p rz y s z ło  ty lk o  do b i t w y ,  i 
druga w o y n a  z a k o ń c z y ła  cię w  13 dniach 
B o n a p a rte  musie] p o w to r - ie  uciekać i tą 

l a z ą  poddać się na łaskę i niełaskę. Jak 
t y ik o  do A n g li i  i  do w y s p y  S. H elen y  
o d p ł y n ą ł , zgasła zaraz w e  F ran cyi  osta­
tnia iskra w o y n y .  D m u ch ayc ie  w ięc  iak 

chcecie  ze w n tirzn i  p o li ty c y  ; podżegaycie  
F ra n c u z ó w  p rzec iw  Francuzom , i k r z y c z ­

c ie  , iż  iak skoro w o y s k a  zp rzym ierzo n e  
a  F ra n c y i  ustąpią, zaraz w y b u ch n ie  zno­
w u  w o y n a  d o m o w a .— Nie, nie nastąpi ona 
j ie w m e  w i ę c e y ,  ia k k o lw ie k  iey  pragnie­

c i e ,  ia k k o lw ie k  n iektórych  z w a s  iest 
o n a  p o trzeb ą;  F ra n cya  nauczona d o ś w ia d ­

czeniem  stała się sp okoyną. O by i E uropa 

tak ą  b y ła  d la  zbaw ienia  i debra ś w i a t a ! , ,  

O d  brzegów M enu d. 9 K*>ietnta.
O o  M on ach iu m  n ad eszła  p rzy jem n a

w iado m ość  t M e d y o l a n n ,  i i  pt*sł any ta m  
traktat  p rzez  C e s arz a  Austryackiego %& 
tw ierdzony  został. Hr. Rechberg zam yśla ,  
iak  ty lko  rzecz ta  ukuńczy się ,  udać się 

do F ra n k fo rtu ,  dla  za łatw ien ia  reszty  ro z­
graniczeń.

Z  W isbaden p is z ą ,  iż rząd  tamtejrszy 
przenieść się m a do W e i lb u r g a ,  a sąd 
n a y w y ż s z y  do Biberach.

G e n e w a  u zysk a ła  przez z a w a r ty  8 

Sardyniią traktat rozszerzenie kraiu, maiace- 
go i2 ,7óom ieszkańcow .

P rz y k ła d  prorokującego C h lo r ?  A d a ­
ma M uller zdaie się coraz  w ięc ey  zn a yd o-  
w a ć  naśl.adowcow, M n ostw o c h ł c p o w ,  
iak s ły c h a ć ,  iest nad fUnerr., M enem i 

Nekarą w poruszeniu d la  apostołow ania. 

W łóczą  się p o ie d / n c z o ,  szukaią  ła tw o  
w ie rn y ch  i w y ły g a ią  z nich sw oim  kuglar- 

stwem  ż y w n o ś ć  1 p ien iądze, zam iast  tru­
dnienia się użyteczną  pracą. S p o d zie w ać  

się i e d n a k  należy  , iż  rzą d y  zapobiegną W* 
k; Olce takow em u oszukaństwu.

W ła ś c iw e  działania  seym n NiemirC- 

k ie g o ,  ia k  teras zapeu uiaia1, ledw o ku 
k o ń co w i r. b. się z a c z n ą ,  g d y ż  początko­

w e  iego czynności  tyc ze c  się ie d rm e  bę­
dą rozgraniczenie..

X i e  Bernard Sasko - W eim arsk i  żem 

się z X iężn iczką  Sasko - Meinungen,

Pism a Szw u ycarskie  mienią Józef* 
b o n ap arteg o  b y d ź  z a ło ż y c ie le m  now e? 

rzecz y p osp o litey  nad rzeką S. W awrzeńca, 
która  należeć będzie uo zw ią z k u  ZiednO' 
czon yc h  S tan ó w  A m erykańskich i n a z f '  

w a ć  się N o w ą  F r a n c y ą , a stolica, Ne w y 1* 
P aryżem .

Hr. G ottorp  ( b y ł y  F r ó l  Szwed*^ 

G ustaw  )  z  *w.ey p o d ro ży  z  W ło ch  przyb,^ 
d o  A u g tz b u rg ą .
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t JP r  011 ly n  1 J  S Kwietnia.
Śm iech u  godne zm yślenie zatrudniało 

w czO iay w szystk ich  p ro in ia k o w  stolicy. 
B onaparte miał uciec z w y s p y  S. Heleny. 
C a łe  to doniesieniegruntuie się n a p is a n y m  
przez niego 1 nie w iedzieć  do kogo do Pa­

r y ż a  l iśc ie ,  który tam p r z c ę t y  został. 

( P e w n i e  zm yślo n ym  )
K o rw e ta  Zenouio p r z y b y ła  w  ty m  

tyg odn iu  z w y s p y  S Heleny do Plim ulu. 
K ie  p r z y w io z ła  ona żad n ych  szczególniey- 

•z y c h  ztam tad  don iesień , co  dało zapew - 

Se p n w od  do p o w y zs zu y  o sobliw szey  p a -  
Jiosk,. G dy A d m ira ł  T y l t i  p ow racaiąc  
• s ta n o w is k a  pod p rzy ląd kiem  D o b rty  na­
d zie i ,  zaw in ął na w y sp ę  S. Heleny z Ka, 
P'tanem F arq u h ar  , chciał w  tow arzy s tw ie  
Adm  Cockburn odw ied zić  Bonapartego. 

 ̂ 'a l i  się do ieęo mieszkania i ostatni ka* 

*a* siebie i  sw oich  to w a r z y s z ó w  z a p o ­
w ied zieć  Jak ty lk o  K orsykan in usłyszę 1 
ich n a z w is k a , tak sif  ro z g n ie w a ł,  i i  w  
k iika  dopiero m ,nUt TO(jgł następu.ace sło* 

w a  p r z e m ó w ić ;  ” i l i e  chcę natręctw a  
Angielskich A d m ira}o w  j k a p i ta n ó w , po*

P ie d i c i e  i m , i i  i« tt« «  (łaby  t a ia  ntCf

ich w id zieć .  „  D a w n ie y  niechciał i  P. 
Cockburn w i d z i e ć , ale ten n a le g a ł , i t  
musi go  p rzyn aym n iey  dw a razy w  t y g »  

dniu odw  edzić. —  / dm. Pultney M alcolna 
z lu zu ic  adm . Cockburn na w y s p ie  S. He 

leny i zaw d zia ł  ui sw oią  banderę na o* 
kręcie N ew castle  w P o r t im u t  i za 10 dni 

lam  odpłynie. Bom m issarze R o ssyysk i  i  
F ran cu zki p łyn ą  z l u d  ta m ie  na ty m  4 * 
k rę c ie ,  a  A u s tr y a c k i ,  baron S tu rm e r,  na 
okręcie Urontes. P ru s s y ,  iak pism a nasze 

głoszą , nie posełaią  tam teraz żadnego 
ko m m iss a rz Ł .  a le  u p o w a ż n i ły  d e  tego 

kommissarza Angielskiego.
X i t  Rejent miał onegdąy ta y n ą  ra d ę ,  

po którey  w  p ro w a d z o n y  do niego zo sta ł  
krym inalny sędzia L on d y ń sk i  i zd a i  m u  
sp ra w ę sk azan ych  na śmierć w  miesiącu 

L u t y m ,  z z a p y ^ n .e m  się c z y l i  którego n u  
ułaskawi. W krotce będą publiczne puufe 

i« u X c ia  Rejenta.
P is m a  A m e ryk a ń s k ie  m ów ią  zn o w u  

o WOynie między A n g in ą  i A m e r y k ą , ca* 
tem z d o o y cia  K a n a d y . P ry w a tn e  zaś  l i ­

sty  z.Bostonu donoszą przeciwnie^ i i  o* 

statai traktat h an d low y a AngU i| r  w t * f *



Alk ich g łó w n yc h  p o rtach  Z je d n o czo n ych  

stanów  iest za p ro w a d zo n y  i  z a c h o w y w a ­

ł y .
W ie le  n o w o ż e ń e o w  o d ło ży ło  sw oie  

zaślubienia do 16 K w ie tn ia ,  ialco dnia za­
ślubienia Xiężniczki K arolin y.

L is ty  z G la sg o w a  d o n o s z ą , iż  tam  
zn aczn e nastąpiły teraz bankructwa.

P ara  staie się c o ra z  w iększą pom ocą d la  
k u n s z t ó w ,  rzem iosł i ręczn ych  robot. W  
I z e t e r  w y n a la z ł  także  ktoś sposob pran ia  
b ru d ó w  z a  pom ocą p a ry ,  p rzez  co  oszczę­
d z a  się d w ie  trzecie części d o ty c h c za s o ­
w e j  pracy i k o szto w . Jeden 1 naszych  
w ierszo p isó w  trudni się teraz^ napisaniem 

{pochw ały  na parę.

M ię dzy  rządem Z ied n o cz on vch  S t a ­
n ó w  A m e ry k i  i Dejem  A lgiersk im  w szczę­
ł y  się zn ow u  kłótnie. Ostatni u trzym uie, 

Iż  K o m o d or  A m e ryk a ń s k i  D e catu r,  z ł a ­
m a ł  z a w a r ty  z nim traktat przez niezw ro- 
c e n ie  mu zabranego w oienn ego bryga. Ja­
k o ż  ten b ry g  zn ayd ow ać się ieszcze ma w  
p o rc ie  Hiszpańskim.

D łu g  n a ro d o w y  Angielski w  d. 1 L u ­
tego  ig i 6  p o  spłaceniu t  fonduszu umorze­
nia 320,334,000 f. «zt. w y n o s ił  ieszcze  79* 
m ili .  f. szt. (  4752 talarów . )

O szczędzen ia  W w o y s k u  lą d o w e m  i  
sile m orsk iey  coraz d a le y  są posuwane. 

O d  g łow oeg o  sztabu oddalono iuż 334 of- 
ficerow i u rzę d n ik ó w , *67 w oienn ych  o»- 
krętów  naięto , a 432 rozebrano.

Pism a nasze donoszą, iż w  sądach W 
H iszpanii p rzy w ró c o n e  są tortury , i żc 
za p ro w a d ze n ie  tego daw nego  z w v c z a :u 

p rzy p isa ć  n a leży  w p ł y w o w i  P. P. C e v a l-  
l o s , L a r d iz a b a l ,  Co lon  i Jeneralnego in­
k w iz y to ra .

L isty  z B ruxelli  w y r a ż a ią ,  iż  p r z y b y ­
cie X cia  W ellin gton a do C am b ray  o d w le ­
k ło  się z p o w o d u  z d a rz e n ia ,  które ieszcze 
iest  taiemnicą.

X ż e  S a s k o  - Koburgski bawi c iągle  W 
B r ig h to n , i cz v ta  dzieie i opisanie kraiu, 
do którego nagle przeniesiony został. C ier­
p ia ł  on dotąd na w rz ó d  na dziąsłach ■, te­

ra z  u ż y w a  kąpieli. P rzed ziw n e iego p r z y ­
m io t y  iednaią  mu p o w szech n y  szacunek.

Z  B ru xellid . 7  Kwietnia.
N. Król p o w ró c ił  tu z sw ey  p o d ro ży  

do n o w y c h  posiadłości sw o ich , a około. 
W ie lk ie y  Nocy pow roci  do Hagi, zkąd Kró­
lo w a  n asza  udaj się do Berlina p rz e c iw  
swoierou syn o w i i iego M ałżo n ce  W . Xię* 
^nie R o s iy y s k ie y .

X że  W ellington o c z e k iw a n y  iest c ią ­
g le  w  C am bray. Hozmaite korpusy praw e-_ .  j   • ,  ,  . W   * “ ■‘ • 7  *  - w - i M a n w  rv ^  1 W U l ł  u r a  \ J V f i -

Pism a nasze p r z y w o d z ą  w ia d o m o ś ć ,  go  skrzydła  stoiącego we F r a n c y i  w oy-kff
J  . - I  —   L a / 1 - .   1_____  “ A r i o h e u  l i r   » . .  1Iż od d aw n eg o  czasu zachodzą układy  m ię­

d z y  Królem  Fran cuzkim  i O yce m  S. o  u- 
ch y le n ie  z a w a rte g o  z B onapartem  konkor­

datu. M ocą  tego u c h y le n ia  maią n o w i  
niep raw n i biskupi ustąpić sw oie  m ie ys ca  

p r a w y m  b isk u p o m i a  zato o b ow iazał  się 
K r ó l  p rzy w ró cić  w e  F ra n c y i  jezuitów.

O św iecen ie  sto licy  tuteyszey  gazem  
• tr z y m a ło  Jsię n a k o n ie c , g d y  trudniącenr się 

tem oświeceniem  u dało  się odiąć mu zu ­

p ełn ie  s m r ó d ,  p rze c iw  którem u d a w n i e j  
cię żalono.

odeb rały  roz k az  b y c ia  w  g otow ości  do 
pow szechn ego p o p is u ,  k tóry  w  krotce m a 
nastąpić.

D n ia  22 • J3 Kwietnia I g i 6  "  —
CiUś s k o i  r o in e jo  gatw tł* •»  Targ*  tg 

Arakowi* sprnsdaw *. eh,
1. *• 3 . 4-

Korzec Z i . f r .  7A .f r .  Z i  rr. Z ł  f f
Pszen icy  ao  i *  20 —  13 —

—  Z y ta  16 —  15 15
—  Jęczmienia i c —  14 15
—  O w s a  9 —  g 15
—  )•«»•* 38  —  36  —
—  Grochu *0 —  18 —
w  EUeptku — --------- —

17 —  
*5  —  14  —  
•2 —  n  iS

35  —  32 -*■ 
16 —  14 15
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W ieś  K rzy sz k o w ice  w G s lic y i  w  C yrk ule  M yślenickim  półfreec! milo od K r a k ó w *  
* a  Mogielanami blisko M y ś le n ić , pom iędzy  d w iem a publiczaem i gościńcam i od Krako- 
W a i L w o w a  do W iedn ia  idącem i w  bliskości , z  pań szczyzn ą  ciągłą  obfitą i p ieszą z  
g ru n ta m i,  łąkam i z n a czn e m i, lasem D w o r s k im ,  z  m łyn am i t r z e m a ,  z tarlak iem  d o  
rzn ięcia  d r z e w a ,  z s t a w a m i,  p rop in acys z n a c zn a , z  D w o r e m ,  budyn kam i dworskiem u, 
a w y g o d a m i, które się o k ażą  na gruncie iest dc sprzedania.

T e g o ż  dziedzica  w ies S z y s z c z y c e  z Attinencyą W o l ic a ,  gdzie K o śc io ł  p a ra fia ln y ,  
W K ró le s tw ie  P o lsk im , w  pow iecie  Szkalbm irskim  m il sześć od K rak o w a  w  grontaćh 
p rzen n ych  i ż y to y ch  z la s a m i .  D w orem  p orządn ym  i budynkami d o b re m i, z p a ń cz y -  
zna d ostarczając^, z sad zaw ka. K toby sobie ż y c z y ł  k u p n a ,  którekolwiek dobra m a się 

. • d a ć  lub do z w y ż  w spom n ion ych  w si lub w  K rak o w ie  p o d  £łr. 4x8 na drugim piętrze.

W  okręgu M iasta  K ra k o w a ,  w e  w si W o la  Justow ska, 0 p ó ł  mili od rzeczo n eg o  
litiasta leżącey  , będą od igo  Maia r. b. 'w  Possessyą r o c z n ą ,  A usterya  gościnn a, .z  
Wszelkiemi do t e y i e  potrzebnemi w y g o d a m i,  i pakt z 24ch k rów  składaiący s ię ,  w y p u -  
łzc z o n e .  Ż y c z ą c y  sobie tak o w ych  n a ią ć ,  zgłosi się do kamienicy p o d  Ś r .  aóo w  
fcyaku  sy tu ow an ey .

W  terytorium  han d low eg o  Miasta Podgórza p rz y  K rakow ie  zn ayd u ie  się C egielnia  
w r a z  z d w iem a piecami do w yp a la n ia  w ap n a  i C e g ł y ,  oraz i z innemi potrzebnem i 
pnUudynkatni w dobrym  st .n ie  zn ayd uiącem i się/do sp rze d a n ia ;  do tey  Cegielni należą  
także  grunta i łąki w yn o szące  m orgow  45 sążni 292 W iedeńskiey m iary.

A zaś w bliskości od rzeczoney Cegielni zn ayduie  się także fo lw ark  Z a b lo c ie  zw *«
rnaiący gruntu n  m o r g o w ,  i zaś łąki 7 m o rg o w , a 615 sążni Q  w y n o s z ą c e ,  któ­

re do tegoż samego w łaścicie la  należą, —  Ktoby te dw ie Realdości nabyć ż y c z y ł  sO- 
b i e , ma się do JPana S zczygie lsk iego  w  z m izn k o w a n e y  Cegielni pod d a w n y m  konskrs 
Nrem 8, a  zaś te r a in ie y s z y m  Nr. 54  m ieszkaiącym  u d a ć ,  gdzie o d a lsz ych  tey  p r z e d * -  
i y  ty c z ą c y c h  się okolicznościach zainform uie się.

N in leyszym  do p u b licm e y  p odaie  się w ia d o m o ś c i ,  iż  w ieś  K a źm ie rza  w ie lk a  W 
p o w ie c ie  Szkalbm irskim  Dep. K r a k o w s k im ,  w  n ayp ięk n ieyszych  gruntach p o ło ż o n a ,  
m a ią c a  przeszło  1200 m orgow  Chełm ińskich obszerności,  10 kmieci p ię c io d n io w y c h ,  
44  zagrodników  t r z e c h d n io w y c h , i 30 k o m o r n ik o w ,  ogrod f r u k t o w y ,  p a ła c ,  o f i c y n y ,  
s taw y  z a ry b io n e ,  szpiklerz nad W i s ł ą ,  sześć mil od K r a k o w a ,  a póltory od W isły  od ­
l e g ł a ,  od S. Jana r. b. z a p o m ie rn ą  cenę w  monecie srebrney g r u b e r ,  iest  do sp rzedaży.  
2 v c  zący sobie ta k o w e y  n a b y c ia , r a c z y  się do kancelaryi W . M ostow icza  N o taryu sza  
Ideptu K rak. pod L. Ó74 p r z y  u licy  M ikotayskiey  w  K rak o w i*  m ieszk aiąceg o , d l*  po« 
Wzięcia dalszey  w ia d o m o ś c i , zg łosić .

W  K rakow ie  w  R yn ku  w  D om u Sukiennice z w a n y m , dni*  30 K w ie t n ia ,  i w  pier- 
W ity c h  dniach Miesiąca M aia r. b. w  godzinach 2 w y c z a y n y c h ,  >przedawaoe będą przez  
publiczną l ic y ta c y ą  rozm aite  tow ary  że lazn e ,  k o r z e n n e , !  N orem b ersk ie , tud zisż  liczna 
n aczyn ia  sz k la n e ,  i niektóre faiansowe. O  czem  podpisany Kom ornik sz a n o w n y ch  l i ­
c y ta n tó w  u w ia d o m ia ia c , w  m ieysce  ogłoszone sprzedaży n a  terminie o z n a c z o n y m ,  z*« 
pracz*. W  K r a k o w ie  dnia 13 K w ietn ia  i g i ó R .

_ Stefan M o r n a c k i, Kom. T . R. D . K . i R .
. .. K rak o w ie  w  Sukiennicach dnia 29 K w ietnia  b. r. o g od tin ie  9 ranney o d p r a w i  
V ,(T-t* Cy*  $ uk‘ea  białogłowskich P ierszc ion kow  zło tych , chustek D a m sk ich ,  f u t e r ,  

p o ś c i e l i , rad kow skich  g arczk ów  m iedzian ych  , kurków z m osisdzu belioru, z e g a rk ó w  
z ło ty c h  k ieszonkow ych, s to ło w y c h ,  korali i  innvch r z e c z y ,  z ł  g o to w ą  z a p ła tę , ż y c z ą ­
cych tobie kupn* na dzień m ieysce ozn aczon e w y i e y  z a p r a s z a ,

W  K r a k o w ie  d o i*  s ?  & n * U ł i a  jK r6 t .
J to r tz jó fk i Komor- Krah



- Inspektor P rzych od ów  M iasta  W oln ego  &iepodległe|0 i ściśle N eutralaege ł H u U  
I r ł  i Jego okręgu. P od aic  do p u b litzn ey  w iadom ości , iz s tą so w fii i  do U c h w a ły  W f  
aokiego Seoi ' R ządzącego  t  dnia 9. K w ietnia  1816 Nro. 747- w  dniu 15. M aia  i C 10- 
z  rao a  od gad iny g lc j  w  fiiorze Ja*pektora P rz y c h o d ó w  będzie ię o d b y w a ła  L ic y ia -  
e r a  o a  trzechletnią d i i e r z m ę  P ro p ia a c y ie  1 G róntam i do t*go n a li i^ cem i w  D obrach  
• Ż a rn o w y c h  B ron ow ice  W ie lk ie .  C hęć m aią cy  trz y m a n ia  t a k o w e y  Propioacyi  nicamie- 
• t k a i ą  o z  w y z n a c z o n y  czas  O sobiście  lub prz,-z P e łn o m o im u tw o  przed Kotitmissyą Li* 
a y y n ą  z g ło s ić ,  i w  W a d iu m  z a o p a trz y ć  s.ę. O  w arun kach  L i c y t a c j i  będzie m ożna w  
L io rze  Inspektora na 3 d ui przed nastąp ion ą  L ie y t a c y ą  zasiągnąć w iadom ość, w  Kra* 
kowie dnia is .  K w ietn ia  1816. r.

W y‘ y szk iew iet. Plinta.
N o ia ry n s z  Pub liczny  P ow iatu  M iechow skiego  Departamentu K -a k o w s k ie g o  PtfHaie 

do Pub liczney  w ia d o m o ś c i ,  iź stosownie do Zalecenia W y s o k ie g o  T r y b u o a łu  C y w iln e ­
g o ,  p ierw szey  In stan cji  Departam entu K rak o w s k ie g o , R u ch o m ości ,  z sukien i sprzę­
t ó w  d o m o w y c h ,  tudz.eż nieruchomości po zm arłym  W incentem W ilczyń sk im  Dozosta- 
le  iako to :  Dora drew niany z  Placem  i sadem w Mieście M iech ow ie  p rz y  u licy O lk u *  
•k ie y  S y tu o w an y  Liczbą osm ozn aczon y  Z ł.  Pol. pięćset, tudzież gruni orny kw arta  
roli  c z y l i  prętów cztery  ob eym u iący  Z ł  Pol. ośmset. o sz aco w a n e, częściam i przez 
nubliczną Lieytacyą w ięcey daiącem u za g oto w e p.eniadze, dnia .3 M aia  r. b. a ż  do u- 
kończeni ' i w dni n a s tę p n e , w  Mieście P o w ia to w y m  M iechow ie w R a o c e l la ry i  n i ż e j  
podpisanego w  D om u  pod Numere.n 100, b ę d ą c y ,  za czyn a ia c  od godzin y o z r a n a , a 
p o  południu od godzin y 3 sprzedaw ane będą. Każdy tedy chęć kupna Realność m aiący , 
w d zies iątą  Częsr Sum m y S z a c u n a o w e y , ma się o p a tr zy ć ,  i takow a iaao Vadium przed 
l ie y ta c y ą  przysądzenia  przygotow uiącego o d o y w a trą ,  z ło ży ć .  Warunki tey l ic y ta c y i  i  
ii oe k o a d y c y e  co do realn ości, w  ł ia n ce t la ry i  niżey podpisanego ^ o ta r y u tz a  zawszer 
p rze c z y ta n e  b y d ź  mogą., D an w  M iech ow ie  dnia 1. K w i i tn ia  tg id .

J ó z e f  I rzem yski N ot. P. P. M ,
D y r e k c y a  Inżenierow K rólestw a Polsk.ego potrzebuiąc do fabryk około  b u d o w li  

w o y s k o w y c h  miasta Stołecznego A arsza w y  , trzytysiące  trzysta  dziew lęcdziesiąi  be­
cz e k  w ap n a  Kamiennego Krakowskiego. K om itet A rty lery i  1 Inżenierow w z y w a  m ają­
c y c h  chęć podjęcia  się dostaw y z w y ż  w yizczegó ln ro n ey  , aby na l ie y ta cy ą  w Sali p o ­
siedzeń Komitetu w pałacu w o ie n o y m  na ulicy Senatorjkiey  om a 30 K wietnia o d b y d i  
się m aiącą stawili się. O te r n in a c h  i w arun k ach  d os ta w y  d ow ie d zie ć  się m ażn a  W 
S ztab ie  A rty le ry i  i Inżenierow. W  W arszaw ie  d. igo  Kwiernia i8r6.

D o w o d z c a  A rty leryi  i Inżenierow 
(p o d p .)  Jzn eru ł D yw tzyi S uraicjuskł.

Zastępca  D y re k to ra  Inżenierow 
{p o d p .)  Poapnłkownik S.-łaciri.

Referendarz Komitetu A rrtvl.  fn od.)  Podpuł.  M eełitew jki. 
Z a  zgodność : Referendarz Komitetu A r ty le r y i  i Inżenieryi

Poiipułkoitmik Mectszeuuski.
W  P ow ie cie  Szkalbtnirskim w e  w si Z u ra w n ik a c k ,  nad Nidą o ćw ie rć  mili od mra* 

ata 'Wiślicy l e ż ą c e y ,  p r z y j m o w a n e  będą na paszą letnią ź re b ię ta ,  za c z y n a ia c  od 24 
K w ie tn ia  do 24 W rześnia  r. b. ig i6 . Rfcżdy p r z y p ro w a d z a ją c y  źrebię, przyniesie  razem 
kia d w ie  iedno zgodne ręce dokładnie zrobiony opis źrebięc ia ,  z któ-ych  ieden zosta* 
n ie  na gruncie , a drugi w łaściciel  źrebięcia z  podpisem  odbierającego E konom a do 
siebie weźmie. *®izy o d d a w a n 1 1 źrebięcia płaci się ZŁ  Pol. 1 a przy  odebr-nie Zł, P ol.  
4. W przypadku w y le w u  w i d y ,  właściciele r a c z ą ,  po uwiadom ieniu siebie, odebrać 
źrebięcia za w yn ag ro d zen ie m  za  czas p a sz y .  Słabe i zo łzo w a te  źrebięta ni< będą p r z y j ­
m ow an e.

D u in  30 K w ietnia  r. b, o godzinie 3 po południu w  mieścin Ż arkach  na F o l w a r k *  
i o n  g arcy  w ódki s z u m o w k i,  tudziesz grochu k o rc y  30 ż y ta  k o rcy  30 koni p ar  d w ie  i  
k r ó w  15 n a y w ię c e y  daiącem u przez publiczną L ie y ta c y ą  za  g o to w ą  srebrną C o u r a t f  
monetę Sprzedane zostaną. O czem  chęć l ic y to w a n ia  m aiący  uw iadom iaią  się.

• D a n  v  K fa k o w to  dnia i x  Kwietnia i8>6. —
j f tn  K m ty  Kow aliki A, T. f  P. /. D. JT.


